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W i a d o m o ś c i  K  r  a j  o w b.

(z Gazety Senackiej).
C esa rz  J egomość d. 16 grudnia r .  z. nay  wyże у 

rozkazać raczył,  urzędnikom,  zostającym w wiedzy 
R a d y  zaprowadzeń powszechnych opiek w St-Pe-  
tersburgu,  należącym do klas rango w ych> nosić m un­
d u r  g u ber ni i sanktpetersburskiey,  dozwalając w cza­
sie po wszedny m przy obowiązku i bez niego uży­
wać fraka wice mundurowego,  kształtu nas tępują­
cego: frak ciemno-zielony z kołnierzem aksami­
tnym koloru zielonego, do tego f r aku  spodnie na 
boty  z tegoż sukna i kamzelka biała ; guziki do 
f r aka  i kamzelki metaliowe żółte z her.bem guber-  
n i i  sanktpetersburekiey.

■U k  a z у  -R z a  d  z ą c e go S e  n  a >t u .
Dnia 11 stycznia 18З0, z Powszechnego'Ze­

brania  Moskiewskich Departamentów Senatu , o 
tem , azali ma prawo< obyw atel sam  d z ia ła ć  w sp ra ­
wach, odnoszących się do iego m a ią tku 9 .zosta ią- 
cego w  opiece .

D. 5 lutego z igo Depar tamentu:  o dozwo­
leniu kupcom , handlu iącym  w K iachcie, p rzyy m o -  
xvać do kom pan ii kupców  ..ze w szystkich  trzech  
gild.

D. 3 i stycz. 18З0 r. z igo Depart .  o praw i­
d łach  względem naznaczan iu  p e n s y y  i iednora- 
zowych pomocy urzędn ikom , słu żą cym  w różnych  
m i?r*eack w ładz ta k ich , które m atą  osobne o p e n ­
s ja c h  ustaw y.

D. 4 lut. z igo 'Depar t , , o jp raw ach  ,auto­
rów  i tłum aczów .

D. 6 lut. z 1 go Depart .) o za leceniu  Izb o m  
skarbow ym , ze  s z tra fn e  p ien iądze za  sam owolny  
w yrąb  lasów spornych , o k tó rych  sp ra w y  osta tecz­
n ie  są decydow ane we w szystkich in sta n cya ch , do 
n a sta n ia  N  a y  w y  ż e у  p o tw ierdzoncy  d. 6  lu te­
go 1828 r. O pinii R a d y  P a ń stw a , p o w in n y  b y d i  
p rzy łą c zo n e  do dochodu leśnego  i t. d.

U. 7 lutego, o nowem po  w szystkich  m iey- 
scach za leceniu , w yp ełn ia n ia  p ra w id e ł względem  
u żyw a n ia  pa p ieru  herbowego , w spraw ach pro- 
sicieli i  u zysk iw a n ia  od nich  posz/in , (6r. <S.)

Sm oleńsk 22З s tyczn ia .
W  tych dniach miasto nasze miało szczę­

ście otrzymać nayradośnieyszą wiadomość, o nay- 
zniłościwiey okazanych dla niego łaskach M o n a r ­
s z y c h , wyrażonych w Najwyższym ukazie pod d. 
6 stycznia do ih Jenera ł -Gubernatora  W i t e b s k i e ­
go, Mobilewskiego > Smoleńskiego i Kałuzkiego,  
Xiążęcia Nikołaia Chowańskiego.

W  ukazie tym dobroczynna prawica M o­
n a r c h y ,  podpwuiąca szczęścieRossyi,  nakreśliła te 
wiekopomne słowa dla miasta Smoleńska: „Zw ra -  
„caiąc uwagę na upadek pomyślności miasta Smo­
l e ń s k a ,  od zniszczenia przez nie doznanego 1812 r., 
„w czasie najścia -nieprzyjaciela , od niedostatku 
,,dochodów 1 ubóztwa mieszkańców, a pragnąc 
„dopomódz dźwignieniu się tego miasta staroży­
t n e g o ,  przez śrzodki w mocy Rządu będące, u- 
„znałero za dobrą,  okazać iego mieszkańcom stoso­
w n ą  do obecnych okoliczności w powinno­
ś c i a c h  kraiovvych ulgę, a razem podać sposoby, 
, ,mogące pobudzić do przemysłu,  pomnożyć do- 
„chody  mieyskie i powiększyć ludność/ ’

Szczodrobliwość M on ar sza  i inne mnogie 
ulgi  dobroczynne,  darowane dla miasta Smole ń­
ska zawierają s i ę : w  przyjęciu na koszt skarbo­

w y  ut rzymywania przez lat dziesięć mieyskiey 
policyi smołeńskiey, podług etatu naywyżey po­
twierdzonego d. 1 grudnia 1829 r.; w wydaniu na 
craz ieden ze skarbu do 100,000 rubl i  na zapro­
wadzenie części poźarney > pobudowanie t rzech 
domow zajezdnych i budek; w wydawaniu  Ze sk a r ­
bu przez tenże czas wszystkim woyskowym urzę­
dnikom, czasowie przebywającym na służbie w  
Smoleńsku, zamiast kwa te r  w  naturze,  kwa l e j ­
nych meniędzy; w skassowaniu rozmaitych zale­
głości, i t t tących się na  mieście Smoleńsku do 100 
.tysięcy rub l i ;  w darowaniu  kupcom 5 gildy І 
zapisującym się do obywate ls twa smoleńskiego 
»ro«maitey na lat pięć ulgi ; w naymiłościwszey 
ipoiyczce w ciągu roku 18З0 i 18З1 mieszkańcom 
cmiasta Smoleńska, na odbudowanie domów i  i n ­
nych zakładów, korzyść im przynieść mogących, 
500 tysięcy rubl i  bez procentu  na lat  i 5, tak, ze 
w ciągu pierwszych lat  pięciu, nie są obowiąza­
ni do żadnej opłaty, a w następnych latach rociu,  
^aczynaiąc od ro ku  i 835 , opłacać na kapitał  Co 
rok  po równey części, po upłynieniu zaś dwóch  
lat wyzey pomienionych i po uważeniu na iaki  u-  
żytek te a m m y  będą obrócone i z iaką rzeczy­
wistą korzyścią, ma byd i  zrobione osobne rozpo­
rządzenie względem przedłużenia tey pomocy, gdy 
się iey okaże potrzeba; i nakoniec, w wystawieniu 
koszar dla niższych rang batalionu garnizonowe­
go, w celu.przyniesienia ulgi uboższym obywatelom.

Uroczyste ogłoszenie tych łask nay w yższych 
odbyło się tu d. 2З stycznia.  W  dniu tymP u p r a ­
gnionym i radosnym dla miasta Smoleńska , oby­
watele wszystkich s tanów,  podług rozporządze­
nia Zwierzchności,  zebral i  się o godzinie 10 zra- 
na do domu zgromadzenia szlacheckiego, gdzie w  
obecności Cywilnego Gubernatora  , Wice -guber -  
natora i innych urzędników , przeczytany był  
naymiłościwszy ten ukaz. Osypani darami  i uszczę­
ś liwieni  mieszkańcy Smoleńska) nayczuley pozdra­
wiani przez Naczelnika Guberni i  z otrzymania ta­
k ich  łask Monarszych,  spiesznie udali  się do tutey- 
szego Soboru Wniebowzięcia,  dla złożenia dzięk­
czynnych modłow, gdzie po odprawieniu mszy ś., 
Proloierey Cerkw i  Zwiastowania,  X .  Andrzey D o- 
brotworski, miał kazanie, stosowane do uroczysto­
ści i radości dnia tego; kazanie,  k tóre  zachwyci­
ło wszystkich słuchaczów.

„Cóż, rzekł  tnówca, przyniesiemy, na znak 
prawdziwey naszey wdzięczności , naszemu czu­
łemu Oycu i dobrot liwemu Opiekunowi ? Czyliz 
przyniesieni Mu id kie z własności swe у dary? Ale  
całe na*ze dobro iest owocem mądrey J ego opatrz­
ności? Będziemyż wychwalać  wielkie i przes ła­
wne J ego Imię? lecz May wyższy iuż J e  wsławił  
i w N ie m  sam się sławi, a nasz ięzyk nie po t ra­
fi godnie Go wychwalić.  Czyliz wyleiemy przed 
M i m  uczucia życzliwości i obiaty serc naszych? 
ale iuż O n wie, czem pałamy w dniu tym,  w  
N i m  i przez N ie g o  szczęśliwi. Cóż więc p rz yn ie ­
siemy Nayiaśnieyszemu Sprawcy naszego szczęścia?” 
(Zdawało się że mówca przeniknął  naygłębsze ц- 
czucia obecnych słuchaczów.) „Przynies iemy Mu, 
mówił daley, dusze swe, przepełnione naygłębszóm 

■uszanowaniem, pokorą i posłuszeństwem ku  J eg o  
świętey woli. Przyniesiemy nay przy ienttaieyszą 0- 
f iarę wdzięczności dla M on ar ch y  naszego, kocha­
jącego lud swóy miłością oycowską.  Zaoieśmyz 
do Pana modlitwy, aby zdrowie Mayprawowier-  
nieyszego P a n a  naszego nie wątlało* lecz było za- 
,chowane w czerstwosci i  przedłużone,  iako dni



W i e k a .  N i e c h  w  J ego  d u s z y  m i e s z k a  i dz i a ł a  d u c h  
n i e b i e s k i e y  m ą d r o ś c i ,  i  n i e c h  o ś w i e c o n y  l y m  
w s z e c h m o c n y m  d u c h e m  » w y t r w a  d o s k o n a ł y m  i  
e p r a w i e d l i w y m  w e  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  i z a m i a ­
r a c h  fewoicb*, p o t ę ż n y  i  m o c n y  w  w a l k a c h  i  z w y ­
c i ę s t w a c h  n a d  n i e p r z y i a c i o l m i  j s ł o w e m  : m e c h  
d ł u ź i e  J ego  p a n o w a n i e ,  p o d  c i e n i e m  d u c h a  n i e -  
b i e s k i e y  m ą d r o ś c i ,  p o d ł u g  s ł ó w  n a y m ę d r s z e g o  z 
K r ó l ó w ,  b ę d z i e  ś w i a t ł e m  ś w i a t ł a  w ie c z n e g o ,  і ц е -  
ś k a z o n e m  z w i e r c i a d ł e m  b o s k i c h  działań,  i  w i d o ­
m y m  o b r a z e m  b o s k i e y  d o b r o c i . ’ _ . -■ 4.

P o  k a z a n i u ,  P r z e n a y w i e l e b m e y s z y  J o z e i ,  B i ­
s k u p  S m o l e ń s k i  i  D o r o h o b u z k i ,  o d p r a w i ł  z ca-  
ł ć m  d u c h o w i e ń s t w e m  m o d ł y  z p r z y fc ł ęk n i e n i e i h ,  
o  d ł u g i e  z d r o w i e  i p o m y ś l n o ś ć  N a y i a s n i ey sz eg o  
C e s a r z a  i  c a ł e g o  N a y i a ś n i e y s z e g o  D o m u .

Uniesieni i przepełnieni wdzięcznością n™9" 
szkańcy, pragnąc dzień ten uroczysty prżepędzić 
społem, zebrali się wieczorem na bal, dany przez 
szlachtę i kupiectwo. Zgromadzenie było liczne. 
W y b o r n y  chór śpiewaków, harmonijna orkiestra 
muzyki, powszechna, hayżywsża i nowa radość, 
o lyw iała  wszystkich i każdego. Do północy mnóż- 
tWo weselących się mieszkańców tłumami cho­
dzili po iilicaćh miasta oświeconego, a szczegół- 
ціеу  około do m u zebrania szlacheckiego, który  ia- 
śniał przyoadobiony Cyfrą N i t  jAŚNiEYSzfeGO Spraw ­
cy, podawignieńia i szczęścia Smoleńska. (P .ih)

Odessa dftia 1 lutego .
W szyscy przychodzący do zdrotśia, i którzy 

l i i i  wyzdrowieli; ale term inu kwarantannowego 
n ie  ukończyli, temi dniami przeniesień, zostali d© 
kw arantanny poftowey z czasowey, w k tó re y  te- 
Tkz pozostali sami tylko zdrowi, wzięci przez pd- 
deyrzehie o kómmtinikowanie się z chorymi. Za 
t rz y  lub cztery dni i ći ukończą termin kw aran­
tanny. ,

— J W .  Jenerał  Gubernator powrócił wcza- 
ГЯ do Odessy z podróży dć K inbhrnu , JSikolaie- 
tva  i W  ozneseńska.

__ Od 2Ógo do 2ggo stycznia wfeśzło do rhia-
«.ta naszego 684  podwód, na których wprowadzono 
3 6 ?5  czetwieHi pszenicy. r

— W  listach z P u rg d su  donoszą, z6 w Ozu2- 
g a n -K a lessi znayduie się około 60 okrętów k u ­
p ieck ich  , Jctóre przeznaczone są do Odessy , i 0- 
czekuią tylko otwarbia tnteyszfego portu ; ażeby 
ihbgły wyyśdź pod żagle. \ W . O.)

K . R Ó Ł E WŚ T WO  P o l s k i  b.
W a rsza w a  dnia  22 lu tego . ^

(s Gazety Warizawskiey.)

W y p is  z protokółu  S e k r e ta r ia tu S ta n u  Królew- 
stw a  Polskiego .

7, B o ż c y  Ł a s k i
M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y

С ёsaliż W szech R ossyy, K ról P olsHi 
etc. etc. etc.

Zważywszy, że stosunki finansowe i handlo­
w e K rólew stw a wymagają pomnożenia znaków,wy- 
obrażaiących gotowiznę, dla ciągłego odpdwiada* 
n ią  wzrostowi cyrkulacyi.

Z w a ż y w s z y  p r ó c z  t e g o ,  ż e  b i l e t y  k a s s o w e  ń a  
t e r a z  w  o b i e g u ,  b ę d ą  m i t s i a ł y  n a s t ę p n i e  b y d ź  z a m i e ­
n i o n e *  n a  n o w e .  .

W  skutek  a r tyku łów  22 i 20 postanowienia 
Saszego z dnia •§£ stycznia 1828, na rapport Nasze­
go M inistra  Przychodów i Skarbu.

Postanowiliśmy i stanowimy, co następnie:
A rt .  i. Bank Polski przedśięwezmie śrzodki, 

celem puszczenia w obieg własnych biletów.
A rt.  2. Bilety te nosić będą naswattfie Bile­

tów Bankowych, 1 będą mogły bydź 5 , id,  5o, 1Ó0, 
5 oo i iooe złotowe.

Osóbnćm postanowieniem ńa przedstawieni© 
» N a s z e g o  M inistra  Przychodów i Skarbu wskaże­

m y kolor, formę i szczególne tychże Biletów zna-
mioDa. , ,

A r t .  3 . Bilety Bankowe sporządzone będą pod 
na jśc iś le jszą  kontrollą i dozorem osób przysię­
głych.

W  tym celu poruczamy Kommlssyi  uińnrye- 
nia długu kraiow^go postanowieniem Ndszćm z 
dnia czerwca 1829 ustanowioney.

a) Rachunkowość 1 dozór pap ier u  przeznaczo­
nego na sporządzenie Biletów Bankowybh.  
Kommisaya ta wydawać go będzie Bando­
wi w miarę potrzeby.

b) Przykładanie szczególnego stępia na wszy­
stkich biletach -sporządzonych, skoro te zao­
patrzone iuż zostaną gryfem Prezesa i iedne- 
go z dyrektorów,  oraz podpisem iednego z 
naczelników wydziałów Banku.

c) Przeliczenie tychże Bi letów i złożenie ich w
Rassi© Banku.  >.'

d) Dopi lnowanie palenia w obecności swoiey 
wszelkich braków;  rdogących pochodzić ze 
sporządzenia rzeczonych biletów.

<?) Utrzymywanie osobnego protokółu wszystkich 
powyższych czynności.
Ar t .  4 Bi lety Bankowe wypuszczane b ę d |  

w obieg przez Kassę Bankh,  w iniarę Zachodzącej 
potrzeby.  W  tym celo Bank składać ma rapporte. 
naszemu Minis t rowi  PtZyctiodóW i Skarbu,  k t ó r j  
go do takówego wypuszczania upoważniać i  o teal 
jednocześnie K.óbmissy4 uinórzenia długu k ra ­
jowego zawiadamiać będzie, dla postawiania iey 
Лѵ możności c iuwanla  had wykonaniem tak o w e j  
czynności. W  żadnym atoli prżypadkt i,  iak tó i u |  
a r tykułem 25 Postanowienia Naszego z dnia -f£ 
stycznia 1828 r. Zastrzeżonem zostało, wartość o- 
gólna w obieg puszczonych Bi letów Bankowych 
wraz z Biletami Ka ssowem i,  піё powinna prze­
wyższać ilości fiindasztt itiz ria właetibść Banki! 
przeznaczonego i pffceinaćzyń s i |  mogącego.

Art .  5. Bilety Bankowe służyć maią tikazi- 
eielowi, nie będą przynosić żaddego procentu,  i 
przyymowarie bydź meią we wszystkich Rassach 
Rządowych w równi  z mdheilą.

Art.  6. Rassa Banku wymieniać takoż będzie 
RiDly Bankowe na gotowe pieniądze bóz Zwłoks 
i bez żadnego potrącenia.

Równie wymieniać będzie , h^dź ha gotowe 
pieniądze, bądź na Bilety Bankowe nĆwe, 
k tó reb у były s p l a m i o n o ,  uszkodzone lub podarte.) 
byleby rozeznać na hiełi ńiożria było znaki g łó­
wne. .. . -

Art/;y.  Brzy uiszczaniu należytosci wynika-  
iących z kontraktów kupna i przedaży, lub z in­
nych tego rodzaiu iai tichkolwićk układów między 
prywatnemi .  n ik t  nie będzie mógł bydź przymu­
szony do przyjmowania Biletów Bankowych; ie= 
żeli ten rodzay zapłaty wytaźhie w  iikładiie za*̂  
strzeżonym nie był.

Art .  8. Bi lety Bankowe będą mogły takżS 
bydź dawane w zaniian za Bilety Rassowe w do­
bry m  stanie, lub za uszkodzone, które uznane zo­
staną p ra w dz iw em i , stosownie dd ar tykułów 21 
i 22 Postanowienia Królewskiego z dnia kw ie ­
tnia 1825.

Art .  g. Bilety Rassowe , k tó reby  wpł ynę ły  
do Ban kii 1 przeznaczone były na usunięcie z ob ie ­
gu, zostaną opatrzone osobhym stęplem, na znak 
usunięcia ich z obiegu, a skoro Bank takowy B i ­
letów posiadać będzie za milion z ło t y c h ,  zawia­
domi o tern Minist ra Przychodów i Skarbu,  
niśter ten Uczyni naówczas do Rządu przedsta­
wienie o ZBnominówanić t rzech Członków R s d y  
Stanu i trzech Urzędników Roinmisśyi Rządówey 
Przychodów i Skarbił,  ażeby ęi wspólnie z Kórn- 
mis^syą ńmorzeńia długu krajowego ; t przys tąpil i  
do zniszczenia rżeczonycli Biletów Kassowjfch, 
stosownie do ar tyku łu  17 powołanego postanowie­
nia Królewskiego z dnia ^  kwietnia іВзЗ.

Też same formajności wypełniane będą przy 
niszczeniu Biletów B m k o w y c h  Uszkodzonych.

Art .  io‘. Bilćty Bankowe zgubione, zniszczo­
ne lub takie,  któreby nie Zachowały znaków g łó ­
wnych» wynagrodzone nie będą.

Art .  i i. V%rykonanie niniejszego Postanowie­
ni», k^óre w Dzienniku Pravfr umieszczone bydź, 
ińa, wszystkim Kommissyorn rządowym, w czem do 
które у należy, polecamy.



Dan w St.P etersburgu  dnia 21 stycznia (? lu te ­
go) roku Pańskiego i 85o, 4 °'

(podpisano) N I K U Ł  A i-. 
przez Cesarza i K ró la .
M iniste r Sekre tarz Stanu: _ 

(podpisano) Stefan H r .  Grabowski.
Zgotłno z U ij g in  iłem :

M inister bÓHretarż Stanu: 
(podpisano) Stefan H r .  Grabowski.

ŃATłAŚNIET.lt "CesAKI- T K rÓŁ J m= chcąC U-
m a ć  gorliwość w pracach  , do k tórych  r o . d .» t  
Summy udsieloney ubogim w czas.e ostatmegę po- 
b y tu  J ego ЬвіАВ»ко-К.в6Ьв«8к.ЕТ Mości w »  a r . 
sła w ie  był powodem, raczył nayłaekawiey i  o- 
Slanowieoiem Swem z dnia 21 stycznia M  
r . b. mianować K aw aleram i Orderu  K ró le w ­
skiego S. Stanisław a: I I I .  k las,у J P ,  Pawła Solo- 
iow fkiego , Sekretarza Bióra Bady Stanu IX . | l a s -  
sv. J P .  Józefa J > i  ciekawskiego,. Kommissarza b y t -  
k a łu  V II  Miasta Stołecznego W a rsza w y .

-P o s tan o w ien iem  z dnia 2 5 s tyczm . (6 Intfe-
go) raczył N. PAN mianować JP i Gniewskiego, 
Rzeczywistego Radcę Stanu, Członka 1 sekre ta-  
tza Bady Lekarsk iey  M .m steryum  Spraw W e - 
ЧѴ net rzyci, Cesarstwa Rossyyskiego , Kawalerem 
o rd e ru  K ró le w sk ieg o ^ .  Hassy.

__ Podpisano iuz ugodę z t  P. _*> b » У
Córa i s y n e m , o odlanie pos^gri Atęc .a Jo ze f*

maskaradę przybyło 1,706

Ilono,z„ .  F a r y i a ,  że ż niecierpliwością 
dózekfaię tam wystawienia n o w e ,  O T / " * 1* -  
Ш ,  <łó któyey muzykę napisał r .  M irecfa .

A  N G K i Aa
p o n d y  n r dn ia  5 lutego*

f (x Gatety W anzawskiey). ..., .
Dziś odprawiła  się w wydziale spraw sagra- 

ślicznych rada gabinetowa, na którey byli  wszjr- 
scy prawie  ministrowie.

Dnia 29 *. m»ukończył śię w  L u n m erik  
t o r  członka parlamentu} Pułkownik O b ra d y ,  kio- 
rego duchowieństwo katolickie popierało,  ot rzy­
mał  większość głosow. . . i

Słychać,  iż przed uczynieniem wnmsku wzglę­
dem ponowienia przywile ju kompani i \  V schi^lmo- 
indyyekiey,minis teryum chce w-yśłac Lorda  ѢІІеп- 
bóroush  do W schod fa ich indy y,  ab y # naocznie po­
gnał stan rzeczy, i zebrał  wiadomości potrzebne
do dalszego postępowania. Gazeta M o rm n g -H e ra u
m niema,  iż cz łowiek nie tyle kosztuiący, co ow 
Lord,  mógłby to równie,  a może i lepiey, usku-

teCZnpan 0 'C ońnell udał śię iuz z D ublina do Doń- 
d yh u i towarzyszył mu liczny orszak az do miey- 
gca, gdzie wsiadł na okręt.  W szystkie  gazety ta­
meczne umieściły mowę , k tórą  miał H c z a s  u- 
czty, daney dla niego na pożegnanie. Oswiaaczył 
w  niey: „W szyskie  skarby  lodyyskie m e zd o b ią  
m ie skłonić do opuszczenia; chociażby na chw ilę ,  
sp raw y Irlandzkiey. Jestem na wyięzdnem do p a r ­
lamentu, i znam bardzo dobrze członków; z k tó­
ry c h  się składa. Gosię tycze Izby wyzszey, nigdy 
w  niey nie byłetn, i mniemam, zes ię  do mey n i­
gdy nie dostanę; ale nie zapomnę, iz przedmiot (na­
danie swobod katolikom; , k tóry  w tey szanowney 
Izb ie  p ierw ey większością 4 i> głosow odrzuco­
ny został, późnie у w niey przesiedl większosc-ą 
jo5  głosowi chociaż na zdanie lordow żadne in­
ne światło nić w pływ ało , tylko pócbodnia, którą 
Niąże W ellin g to n  izbę skarbową oświecił. vv I z ­
bie niższe у by ły  dawniey rozmaite stronn-ctwa, 
% k tórych  iedno nazywało się W higowskiem ; 
przecież przeprowadziło dno rozmaite prawa, i 
należą do niego wyborni męźdwie, ale oraz w ie ­
lu , którzy, щ  nie na swoiem mieysco Lorysami. 
XV parlamencie nie będą mię dochodzili ani A łu ­
gów,e, ani Turyści wie. W iem , iż rozmaicie dm- 
znawać będę pocisków meprzyiacieUkich. LU w 
Ir landy i miałem tylko do czynienia z wróblami 
1 mys/ami; w Izbie niższey będę s . e ^ a l  b ro­
nić p rzec iw  innym mepiZyiacidłom. Nie będę tam

miał do stracenia żadnego s t ro nn ic tw a ,  ża dnej  
kasty. W m y d ę  tam, iak wzgardzony P a n a ,  ku>- 
r pao wcale me obchodzą rozmaite ziednoczem». 
Uderzę na wszystkie kasty, k tórych interes sprze­
ciwia się interessowi I r b n d y i .  Poniosę może klę­
skę, ale się Łnowii podniosę. Przywrócenie I r lan-  
dyV oddzielney władzy prawodawczej ,  będzie u- 
łuhionym moim przedmiotem.  Nie ріеГу.ey lednak 
uczynię w tey mierzę wniosek, a/^ąię prze ko tum,  
iż wniesienia go żądają wszyscy trlandczykowje.  
Nie w ą t p i ę , iż tego zalądaia. Wtenbzes tp przy  
pomocy grzmotu 9 miliionow ludzi wniosę d o ^ p r -  
lamentu o władzę prawodawczą dla Jrlandyi.  ^

Słychać,  iż Pan fta n keś  zamyśl* złozyc u- 
rząd drugiego sekretarza koni roili Indyyskiey,  a 
ва .Ц р Ь ,  iego ma bydź f a n  h a r t l e y ,  syn L o r d .  
n h a r n c l i f fe ,  co oznaczałoby, i z X.ązę И  elhn -  
jrton chce śię zbliżyć do przyiacioł Pana M us- 
Aisson, D z ie n n ik  D w orski zapewnia, iż Lord Ellen^  
borough wyydzie z gabinelii,  a iiŚśtępcą iego bę*
dzie Lord P alm erston . , ,  . .

Listy z M a lty  pod dniem 6 z. m. donoszą, iz 
źnayduiące się tam obadwa okrę ty  Udeon i $par~  
tia ie  2 o t rzymały rozkaż wrócenia niezwłocznie 
do Anglii .  Między flotami na Archipelagu daie 
lię epośtizegać spokoyńy stan rzeczy.

— D n ia  $ —-
Gazeta T i  Mes zaprzecza rozchodzącej  śifc 

ijogłoscó o odmianie w Ministeryum oaszem.
Pan Sidney S m ith  został, mianowany Admi­

rałem por towym w j?ori&mouihb ,
Wczo ray  i dziś odprawiła śię rada gabineto­

we. XVczoray Poseł Cesarsko Eossyyski naradzał 
się dłu-go z Hrab ią  ЯЬегПееп. Tegoż dnia 1 o - 
i łowie Auśtryacki  i Ziedooezonych Stanów pot- 
bocney Ameryki  mieli czynność w wydziale spraw 
zagranicznych, gdzie dziś byli także Lesiowie 1 r u ­
ski, Ko lumbi jsk i  i Neapolithński. Poset H i s zp m -
ski wypra wił  dziś gońca z listami do M a d r y t u . 
Nadeszły tu l isty urzędowe ze , SlajnoufUr pod 
dnifem 7 stycznia , z Dizbonjr pod dniem 25 s ty­
cznia,  tudzież fi D giny  i M o rf u  pod dniem 20 
stycznia.

— D n ia  9 -  , L i
Podług gazet północno-amerykairskich. poa 

dniem 16 grudnia,  pokóy mię-łzy Kolumbią 1 l e -  
rii został di 92 września ostatecznie podpisany. 
Spodziewano się w fio g o id  przybycia B olnyara .

Donoszą z T^alparaiso  pod d. 8 październi ­
ka, iż tam d. 20 września dało się uczuć tak rnofi­
lie trzęsienie ziemi, j a k  było roku 1822, lecz krot - 
śze. Domy poniosły znaczny szkodę.

P  R A S  O  Y  i .
P a ryŁ  dnia  6 lutego.
(z G am ety»W a r s z a w sk ie y ). , ^

Przód  nieiakim ćzasem byliśmy świadkami  
zabawnego wypadku.  P e w n y  emigrant ł rancuzki 
przyiął służbę angielską w roku 1792, pozoiey o- 
siadł głęboko w Ameryce;  ciągle iednak ut rzymy­
wał związki z ićdnym ze swoich przyjaciół,  k tó­
ry  z miasta portowego przesyłał mu regularnie 
M onitora . Dla przedłużenia sobie przyiemnosci,  
choć czasem dostał to piśmo razem z ki lku mie­
sięcy, a nawet  i z lat ki lku,  czytał codzienny i«- 
den tylko numer.  Pewnego razu doczyta! się, 1 . 
Dourhohowie wrócili do Francy i; wtedy onudzifa 
się w nim tęsknota dó kra in  rodzinnego; pobiegł 
natychmiast  do miasta por t ow ego ,  ale tam do­
wiedział się, ii  JSapólcoh wylądował  z E lby. Umar ­
twiony srodze wrócił  doewey puszczy amesy pn
вк і еу  i  s i e d z i a ł  s p o k o j n i e ;  u s ł y s z a w s z y  i e d n a k  d o ­
s y ć  w c z e śn i e  o p r z y z n a n i u  w y n a g r o d z e n  e m i g r a n ­
to m ,  p r z y b y ł  d o  F r a n c y  i , o d e b r a ł  s w o i ę  n a l c t y -  
t ość ,  k r e w n y m  d a ł  p o ł o w ę  , a z r e s z t ą  w r o e n  0 0  
A m e r y k i , d l a  t e g o  , i i  F r a n c y »  n i e  test t a  s a m a  J
która była dawniey.  . ■ t

Pan Jm beri de U  P ha legne  udziela nu  k to rych  
Szczegółów z życia PagdnirdegĆ  , p+zez co tego 
wkrótce  ttt spodziewanego artystę oznaiamia nie­
jako ze stolicą. Pisze on miedzy inoemt: .P a n  
P a g a n in i  nie uczył się na żadnym ins trumencie,  
a gra na wszystkich; umie śię dobrze 1 zręczni 
t łumaczyć prawiś  we wszystkich lęzykacb euro-



peyskich; obeznany ies£ z l i teraturą;  iest poetą i 
malarzem; iest przyiacielem R ossyniego, a len u- 
Wieibia w  naywyźszym stopniu talenta tamtego.”

Tute jszym dziennikom oppozycyynym nie 
podoba się mowa zagaiaiąca Par lament  angielski.

G azeta  C odzienna  pisze: „Wszystkich  oczy 
zwrócone są w tey chwil i  na A lg ier. Od czasu 
Wyprawy Lorda E xm o u th , miasto to zostało przy­
wiedzione do stanu bardzo obronnego ; zbliżenie

1 weyście do por tu  są prawie niepodobne; wąz- 
Kiego ujścia bronią dwie blisko siebie leżące wa­
rownie,  z k tórych każda ma 600 dział wielkiego 
Kalibru. Lord E xm o u th  winien pomjślność swe- 
go przedsięwzięcia samemu tylko niespodziewane­
mu uderzeniu , złemu naówczas umocowaniu wa­
rowni  , a szczególniey wiadomości o przybyciu 
100.000 woyska posiłkowego z głębi kraiu na po­
moc A lg iero w i)  Dey obawiaiąc się tych niebez­
piecznych przyjaciół,  wolał kapitulować, i admi­
ra ł  angielski mógł się poczytać za szczęśliwego, 
iż ten t rafunkowy wypadek wyrw ał  go z przy­
krego położenia. Dziś nie można się odważyć na 
uderzenie od morza; brzeg iest niedostępny a na­
w e t  wiat ry północne ut rudnią bardzo krążenia w 
bliskości iego. Trzeba więc zaniechać myśli po­
konania A lg ieru  w taki sposób, iak Duguesne  vV 
roku i 6B5, 1 Lord E xm o u th  w  roku 1816; dla te* 
go też K ró l  Jm ć zwrócił  uwagę swoię na inne pla­
n y  uderzenia. Podano ich dwa; tyczą się wylą­
dowania na brzegi w dwóch rożnych miejscach; 
zachodzi ieszcze tylko pytanie , k tćreby z tych 
dwóch  tnie у вс obiecywało nay więcey korzyści; ctey 
po r t  O ran , czy port  Bona?  Pierwsze mieysce iest 
portem wybornym , leży naprzeciw K a rta g e n y  i 
iest odległe 54 mil (francuzluch) od A lg ieru) m ie­
szkańcy  nienawidząc Algierczyków , korzystaliby 
z wyprawy.  Drugie mieysce B ona  zdaie się do­
godnie у szem do wylądowania ; Prancya bowiem 
ma blisko niego, w C aille , połów ког.Лі; mała ta 
osada zostaie pod władzą Szęika , którego F ran ­
c j a  mianuie.  Woysko n-tsze i i l o t t a  znalazłyby 
w tey okolicy wielkie zasiłki i ułatwienie.  Oba- 
dwa ргоіеИа eą od ki lku dni przedmiotem narad 
Minis trów.”  Goniec fr a n c u z k i  wymienia iuż ad­
mirała D u p erre , iako dowódcę eskadry , jenerała 
L a h itte ,  Lko dowódcę ar t j l ł e ry i ,  a jenerała Va- 
lazeb iako dyrektora robotami obiężniczemi. x Na­
czelny zaś dowódca wyprawy nie iest leszcze mia­
nowany.

Korw eta  P om ona  popłynęła dnia 3 i a. m. 
7 ,B restu  do P o rt au-P rince:  znayduie się na niey 
I ładca Stanu Pichoriy Kommissarz nasz wysłany 
do rządu hayUń,kiego.  J

O k rę t ,  który dnia 5o z. m. zawinął g A7a- 
w a ryn u  do T u lonu , przywiózł wiadomość, iż tam 
spodziewają się powiększenia woyska francuzkie- 
go. W  N a w a ry  n ie  rozeszła się pogłoska , iż 16 
statków woiennych angielskich pokazało się w 
Zatoce L epan to . Dnia 28 stycznia bryg Surpriie  
popłynął  z Tulonu  do Lewantu.  Wiezie \n  ba­
ry łek  pieniędzy dla rządu greckiego.  Х -ężua P ia -  
cenza  przybyła do Ń a u p lia  z lSstołeUiią córką 
s w o i ą , i iak słychać , chce tam założyć instytut 
dla młodych pan ien,  k tórych rodzice polegli na 
woyme. Ł 0

Założenie studni s r tezyyskiey w M a rsy lii  0- 
Kazsło się bardzo pornyśinem. W ę d a  Wy trysku- 
le na półt rzeciey stopy wysokości.

—  D n ia  д
W  styczniu roku zeszłego wvysłał Monarcha 

nasz wypr awę dq M a dagaskaru  przeciw dzikiemu 
pokoleniu Owa&ów, którzy do posiadłości francuz- 
k ich  przy wschodnich brzegach M adagaskaru  
wtargnęli  ;s mieszkańców uciem-ężdi .  Wy p r a wa  
składała się z fregaty,  3 galer,  korwety ,  statku 
przewozowego i okrętu kupieckiego;  wypłynęła 
,w czerwcu roku zeszłego z w yepy Bourbon . Do-

Wodce» stanąwszy na miejscu,  uwiadomił  naypier-  
wey K r o  Iowę Uwasó w o celu swoiey w ypr awy 
1 oczekując odpowiedzi na wezwą me ułatwienia 
zatargów zeiął osadę T ein ting  , я które у Owaso- 
wie uciekli, i kazał tam wystawić warownię.  T y m ­
czasem Owasowie zabronili  limem u pokoleniu są­
siedzkiemu pod karą śmierci  dostarczać F r a n c u ­
zom żywności, lżyli Francuzów i dzierżawce z wy ­
spy Bourbon  sprzedali iako niewolnika. jPo Upły- 
meniu terminu, zostawionego Królowey  do dania 
odpowiedzi pop łynął  dowódca francuzki na po­
czątku października do osady O w asów T a m a tw e  
b wziął ją szturmem. Francuzi  ś c g a l i  ( H a s ó w  
clo lvo n d ru , gdzie zupełnie ich porazili.  JNie ma 
leszcze wiadomości, iak się skończyła ta woyna.

F  O :R T u G A  L  I  A .

L izbona  dnia 20 s tyczn ia .
Aient  konsularny D on Migu» la  w R io A  a - 

neiro  doniósł, iż Cesarz D o n  B edro  kale ozbra- 
lac okrę t l iniowy 1 3 fregaty; spiesznie wiec u- 
Zbroiono fregaty D ia n a  i Berola.

W  O porto  pann ie  tęga zima , a w  rzekach 
analeziono mnóztwo ryb  zmarzłych.  \G .J L .)

W  Ł о C H y.
. R z y m  dnia  5 lutego.

Oyciec ś. u iy w a ciągle dobrego zdrowia, 
pracuie nawet  prawie  nieustannie ze swymi mi­
nistrami.

VV nocy z duia s 5 na 26 2./m. miedzy go­
dziną o a 5 zrana dały s ię ,czuć w iLucce trzy, 
wkrótce po sobie następinące trzęsienia ziemi* 
z których ostatnie dwa były d©sy:ćvme.cae,i p r z e ­
szło 5 sekund t rwa ły .  , (G. И  .)

E g 1 -p t.
{* Gazety Warszawskiej.)

List  z A lexandry i. (w Lgipcię) pod dniem i 4 
grudnia wyraża; „Przy poświęceniu dwóch sy- 
nó ' V ice Króla i iedoego syna Jbrah im a  Baszy, 
odbywały się fu przez 7 dni publiczne zabawy, 
przy czerń miasio bywało wspaniałe oświecone. 
hoghos  ddł świetną , ucztę dla Magnatów PeiLl wa, 
na kfórey było jylko t rzech cudzoziemców, to iest, 
ieneralny konsul szwedzki.  Pan B r ig s  i kupiec 
angielski. Franków ie mieli udział w zabawach, 
nawet sami spalili kilka f a je r w e r k ó w ;T u r c y  tak- 
ze urządzili bardzo dobrze kilka sztucznych ogni ów 
przed pałacem Vice«Króla i przed seraiem, gdzie 
się znajdowal i młodzi Х -ąięta. Pod nie bytność 
Ѵісе- K r ó h ,  Ib ra h im  p re z j dow ał  przy ceremo­
niach. Natłok do pałacu był bardzo wielki, każ­
dy miał przystęp,  nawet  damy europejskie,  k tó­
re się przebrały po męzku. Codziennie rozdawa­
no ubogim żywność; s ód mego dnia, kiedy się miał  
odbyć obrzęd, zaprowadzono Xiążąt od domu G u ­
bernatora przez obwód Franków  do pałacu. Pół ­
ki załogi przód ko wały orszakowi , w którym 
się znajdowały  wszystkie władze. Po skończeniu 
ceremonii  przybył  goniec z D elta  i przywiózł  1 -  
bralum ow i rozkaz oyca ,  aby uwolnił  wszystkich 
uwięzionych,  co tenże wszystkim więźniom sam 
z w ia sto wał. Jest  to wydarzenie niesłychane do­
tąd w Państwie Ot tomańskiem.  Między więźnia­
mi było nay w ięcey t ak ich ,  k tó ry ch  trzymano za 
podatki  zaległe i aa przekroczenia policyyne.”

T  u R C Y A.
O d g ra n ic  tureckich dnia  2З styczn ia .

.Л \0008г^ z WXSP>’ P hodus  pod d. i 5 listopa. 
da, iz bryg grecki  o 12 działach opanował  wy- 

5 odpędziwszy naczelnika Tureckiego 
na Rhodus. Grecy nie pot rafią się u trzymać przy 
tey wyspie; gdyż są w zbyt  małey liczbie; uda- 
ii się oni. tam zapewne w zamiarze nałożenia kou- 
■•trybucyi na mieszkańców. (G. TT.)

Pozwolono drukować. Z  polecenia Л Ѵ . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A n d rze j B licharski R zeczyw isty  R adca  Stanu  i  K aw aler .

w D rukarni R ed a kc jit


